
g a zeta  lw ow sk  a
Czwartek N"' 69. 1 2 . czerwca i 8 3 4 .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

-  Z  WUdniZ ' T i  d 4. czerwca Podług Gazety W iedena^.eJ^  ̂  naj Wy£aze«a
zawarła administracyja im „_ i.„\ oWóm» A m -
upoważnieniem. z domami _ńii,a M- A. 
ateio i Eskeles, Geymuller i„ ngodę o
Kothschild i aynowie , * • " yi;;0nów zł. r '
pożyczkę dwudziestu i P\?c,a  , 3 prZecięgu
« ł . k. której odpłata P ° 'v,D.n® j  wylosoWania, 
lat dwudziestu i pięciu  w ° 3̂ . n wy.
podług załączonego do tejx©
losowania uskuteczniona.

'V c. k. wojsku zaszły następuj?®®
Posunieni zostali ua wyższe stopn m ajoro- 
łnarsialków - lejtnantów , jenera o pułku
uie : Ludwik Rivaira, jeneralny mspe gaj 4ie ; 
żandarmów w Lom bardii, na #VV03?" maioców,
* Jan Maryja N arbon i; n a  jenera r-.o rob , 
Pułkownicy: M aciej Edelsbacher p Fa-
* pułku huzarów Palatyna nro. W - U8iecia 
^aler Lebzeltern , z pnłku P*echo** j ^ a u ,  
Gustawa Wazy oro. 60 ; Jan Ilo  c
* pułku piechoty barona W acquan. n r o -  62,
3^eV hrabia Attems, z pułku k.rasyjerów ka.ę
c,a Fryderyka Saskiego nro. 3 ;
*  aluzbie czynnej przy Jego Cea. „nutrie* 
Ilaści dostojnym W ielk im  Mistrzu Z ab° n“  
R e ck ie g o , Arcykaieciu A n t o n im .u y  °  . ów 
®aW ;  Antoni F ran z, z  pułku P p  
Księcia Fryderyka Saskiego nro. 3 , Usinz y

Nassauski , z pułku piechoty Arc,U B.« -  
*>a Karola Ferdynanda nro. 5 1 ; Władysław lir.

Wrbna i Ereudenthal z  P« ł b u pi e-  
®arza Ro»Byi Mikołaja I. nro. 9 ; Ileuryl 
' U J .  F l « l e „ r . l J . z pułku p le . l » .y  W J j  
łłilh e lm a  Niderlani!xliieg° n r o .  26 ,  1 J  
» e««, z jeneralnego kwalermistrzowsk.ego szta
“ u . na swojej posadzie; lirystyjan baron de _ PPel, jen era ł-«J:- -- -  ■ -----------   ‘ N ^ resarzu ilłró lu ,r t . « i , j e n e r a ł - a d j u t a n t p r t y  N . L  Ł a t n b e r g ,

Ua swojej posadzie; i  Franciszek • ^
a pułku ułanów księcia Scharzenberga » r  •
Pułkownikami, zostali podpułkownicy* 
baron Fels. * *»r.u— 1*tr» lU.'3' 8 ’ * Pu^Ku piechoty W ielkiego Mi* 
Jjj. a , ietnieckiego nro. 4 , w pułku piechoty 

f®ia Wellingtona nro. 42 ; Baltazar de Simu*

nich, z pułku piechoty hr. Lilienberg oro. 18, 
kom endantem  batalijonu grenadyjerów w puł
ku ; książę Karol Szwarzenberg, z pułku 
piechoty księcia Wellingtona nro. 42, w pułku 
piechoty W ielkiego Mistrza N iem ieckiego nro. 
4 ;  Jan Innershofer de In n h of, z pułku p ie
choty księcia W ellingtona nro. 4 2 , inspektor 
nauk w akademii wojskowej w W iener-N eu- 
s ia d t, w pułku i na swojej posiądzie; W il
helm  hr. Lichnowski, z pułku piechoty księ
cia Gustawa Wazy nro. 60 i Antoni Szerełem , 
z pułku huzarów Palatyna nro. 1 2 , obadwa 
w pułku.

Podpułkownikami zostało 6  majorów; majo
rami 10 kapitanów i t. d.

Z  Pesztu w maju 1834. —  W  maju 1834 
przybił do brzegu Pesztu nowy statek dunajski 
o dwunastu-wiosłach, Tiiude, z żaglami, który 
hrabia Szczepan Szćchćnyi, powracający z An
glii, kazał tamże dla węgiersko-dunajskiego to
warzystwa żeglugi parowej zbudować i tu spro
wadzić. Statek ten będzie służył do utrzyma

n ia  związków pomiędzy Berzaszką i Orsową, 
dopóty, dopóki ciasne brzegi Dunaju, na owem 
m iójscu niebezpieczne, nie zoataną rozszerzone. 
Hr. Szechćnyi, bawiąc w ADglii przez kilka 
m iesięcy , zakupił dla wsparcia żeglugi paro
wej na Dunaju machiny parowe i inne narzę
dzia i aparaty za 100,000 f. 8. ( l  m ilijon zr. 
w ni k . )  Przed odjazdem  swoim (jak mówi 
Globe) miał zaszczyt, iż go jego  królewiczow- 
ska wysokość, książę Susaes, przyjaciel wspie* 
raeia kultury krajowej i zagranicznej na obiad 
zaprosił.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

Gazety angielskie zawićrają list z Aranjuez 
z d. 13. maja, donoszący między innemi : Jła- 
tifikacyja poczwórnego traktatu do uspokojenia 
obudwóch królestw półwyspu ze strony jego  
cesarskiej m ości księcia rejenta Portugali zo
stała dzisiaj rano przez poBła portugalskiego, 
p. Sam iento, dworowi Aranjuez i posłom Fran- 
cyi i Auglii urzędownie udzielona. Odpis trak
tatu, dołączony do ratyhkacyi portugalskiej zga-
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dzo sie aż do jednego wyrazu, dosłownie z ory
ginałem , na który zgodzili sio i takowy podpi
sali pełnom ocnicy czterech mocarstw w Lon
dynie. W  ratyfikowanym traktacie wymieniony 
j e s t  przywłaszczyciel jako »książę“ ale n ie jak o 
»infant« llom  M iguel. Ponieważ ta odmiana 
nie s p r a w i  zwłoki w wykonaniu traktatu, przeto 
z a s ł u g u j e  jedynie na uwagę jako znamię spo
sobu myślenia, podług którego jeden  brat dro
giego uważa.

M essenger  donosi: List z Madrytu z d. 14. 
maja, Ittóryśmy przed 4 dniami odebrali, do
nosi nam o wzburzeniu , pannjącem w gwar- 
dyi m iejskiej. List, którego nam dzisiaj udzie
lono , wchodzi w tym względzie w niektóre 
szczegóły, podług których w skutek sporu m ię
dzy służącym margrabiny Goyeneche a żoł
nierzem m ilicyi m iejskiej, którego źle  trakto-. 
wał, został dom tej damy przez kolegów tego 
żołnierza oblężony.

Gubernator Madrytu, marg. d’Espeja, roz
kazał królewskiej gwardyi, rozprószyć gwar- 
dyją miejską , oficer królewskiej gwardyi oka
zał formalny opór i obadwa wojska obchodziły 
się z sobą po bratersku przy ódgło®'®: Niech 
iy je  królowa! Niech żyje Izabella I Margrabia 
odm ienił potem to n , a m ilicyje miejskie, za
trzymawszy się jeszcze jakiś czas, odciągnęły, da
ją c  tym sposobem poznać , ze się do jego  
rozkazów nie stosują. Słychać , ze margrabia 
d Espeja m oże być zastąpiony przez Espelatę 
szwagra p. las Amatillas.

Gazeta Madrycka z d. 21. maja zawióra kró
lewski wyrok z Aranjuez z d. 1 9 ., utlum ia- 
jący cztśry dzienniki: E l U niversal, E l N a
tional., E l Eco de la Opinion i E l Tiempo , 
ponieważ te dzieńniki, jak dekret wyraża, po
czynają rozszćrzać nauki , sprzeciwiające się 
wyraźnie zasadom, zatwierdzonym przez statut 
królewski.

Gazeta Madrycka z d. 2 l .  donosi d a le j: »Je- 
nerał Rodil zgromadził w d. 16. w Castello 
Branco wszystko wojsko, pod swojemi rozkaza- 
m i będące, na którego .czele wszedł do Portu
galii , i zamyślał działać wspólnie z księciem  
3 erceiry. Główna kwatera ostatniego była w d. 
12. w Auciao, w d. 13. przybył do Rescha, a w d. 
14. wszedł do miasta Tom ar, które migueliś.ci 
opuścili. W d„ 16. nie było wiadomości ani 
w Castello Branco ani w Valencia .do Alan- 
tara , czyli Bon Carlos opuścił ,Chamus.ca., 
albo Dom  Miguel Samarem. W  d. 20. ro
zeszła się wieść w Madrycie, ze Dom  Miguel 
wraz z Don Carlosem posunęli aie ku granicy 
hiszpańskiej.

Pięć kolum n ruchom ych ściga Merina, który 
znajdować się ma w okolicy Lerm a. W  d. lu* * 
maja był ón w Rivilla del C am po, gdzie za
dał żywności. W ojsko jego  zeszło na 8 0 jazdy«
W najnędzniejszym stanie będących. ,

Indicateur de B ordeaux  donosi z Bajonny «•
22. m a ja : Zum ala careguy ucieka wciąż pt*6 
wojskami królowej, i mało potrzeba siły do wypf'  
dzieniajego dwóch batalijonów zagranicę fr8B'  
cuzką. Musiały zostawić wszystką swojf 
wność. W  niedzielę Zielonych Świątek D8P8, . 
na nie jenerał Qnesada, i zabrał o n y m  20 Ind* 
i wszystkie działa. Duchow ni i inni stronnicy 
Don Carlosa w Nawarze ruszyli ku BastaO-

Portugalija.
Chronica oportska donosi pod d. 14. maj8 

co następuje: »Koimbra d. 8. m a ja :
aię , iż wpanu m ogę donieść, ze weszliśmy 
dzisiaj, niedoznawszy żadnego odporu. Wlas 
teraz dowiaduję się , iż pułkownik Vaacooce 
los wszedł do Figueira. Niebawem  przyw1, 
ci my ładem związki z Lizbona.* ,

Druga srtafeta, która Roitnbre wczoraj w ,
°  t JL'  ł  w B S * }czorem  opuściła, przywozi depeszę, której *r _ 

jest następująca : »Vasconcelłos wszedł dz'e * 
do Figueira. Admirał musi do Das dziś* o
mia sta napisać Z e  wszystkich stron przybyć 
licznie zbiegi.* Drugi list z tamtąd w tom 
m em  piśmie brzmi jak następuje : »Powl_ 
wystrzałami, odgłosem  dzwonów i wyra*60 
się żywej radości weszliśmy tu wczoraj- D® 
ubrane były biało i n ieb iesk o ; lud, ra .
upojony, rzucał się w s z e r e g i  wojowników, -
skał ich jako swoich oswobodzicieli. Od 
naszego wnijścia, t. j .  , od poranku dnia ^  
siejszego, aż do tćj chwili stawiło się ° a,n i .  
oficerów, i 6— 700 żołnierzy różnój ^roD.'’ jo j0 
służyli pod naszemi chorągwiami. Dov',a 
się w tej chwili , że naraz przybyły P1”  1 j0. 
jazdy i 52 piechoty. Nasz w ielce ukock8^ ^ - .  
nerał ma świetną straż honorową z wójs_ , 
szpańskich, kiraoyjeiów, ułanów i lekkiej . 
M inęło juz państwo miguelistów i lłarl"> 
połączone wojska Hiszpanii i Portugali' P° o° 
koniec tój igraszce.* Trzeci list donos' 
w lłoim brze znaleziono wiele amunicy1 
m ało żywności. per-

Courier z dnia 24. maja um ieścił z lis10 Zegćły 
nes z dnia 29. kwietnia następujące 8*.c*ga do 
o przybyciu i pobycie infanta Don Car ° 
Chamusca , niedaleko Santarem : PerD «e 
29. Rwielnia. Donosiłem  wpanu nied*
D on Carlos przybył w dniu 10* ^W.,e .e ^ y i l ' 
Chamusca ; jeszcze ciągle tam baw  ' 01 był 
sie z tamtąd oddalić. W dniu 25. uda
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do Samarom , le cz  w ieczorem  znowu powrócił. 
Słychać powszechnie , ze  ch ce  przekonać Dom  
M iguela, ze jego  przeciwnicy aa przerażeni i 

bez zewnętrznej pom ocy nie będzie w sta
nie utrzymać sie przeciwko nim ; dla tego pro
ponuje, abyD om M igu el zebrał wszystkie swoje 
8»ly i z nićmi wszedł do Hiszpanii, ^gdzie się 
spodziewa skntkn, i przyrzeka m u , z e , skoro 
osiądzie na tronie hiszpańskim , pośle dosta
teczną siłę wojska , aby D om  Mignęła znowu 
osadzić na tronie Portugalii. Chociaż nie m ogę 
ręczyć zaprawdę tej w ieści, wszelako nie uwa
lam  jć j za bezzasadna; muszę atoli uczynię 
^waeę. że na teraz nie ma najmniejszego p o 
dobieństwa, aby Dom  Miguel przystał na tę pro- 
pozycyją. Zważywszy charakter D om  Mignęła,
®ćc mię niebedzie dziw iło, z e , jeź li przyjdzie 
do ostateczności , połączy się z Don Carlosem 
»e swoimi do rozpaczy przywiedzionymi stron
nikami ; atoli Portugalczycy tahi mają wstręt 
" u Hiszpanom, ze opuściłaby go większa czesc 
wojska, gdyby ten plan chciał wykonać, a w oj. 
sko jego takby sie zmnićjszyło, ze nie mógłby 
*’ ę odważyć na pochód do Hiszpanii. Po stron- 
n«kach Don Carlosa , których ma przy sobie, 
niem ożna sie wielkiej pom ocy spodziewać, po
nieważ ich liczba, wraz z 30 dobrze oporzadzo- 
fcytni jeźdźcam i nie wynoai 12 do 14000 ludii» 

tórych trzecią część wynoszą oficerowie. • - 
Jazda jego jest dosyć porządna, lecz p ie

chota j est w n cdznym stanie. W ojsko to 
pobiera żywność od władz portugalskich, lecz  
! e są niezmiernie oszczędne a położenie ich 

ędtie bardzo nieszczęśliwe, gdy się ich  fun
dusze wyczerpają. W  ucieczce z Guarda do 

rantes utracili prawie wszystkie swoje ta- 
°{-yj większa część nic nie ocaliła, jak  tylko 

su nie, które m ieli na so b ie , i m ieli się za 
|zczęśliwyCjlj Je m ogli ocalić życie. Don Car- 
ds 2 trudnością sam uciekł z Guarda i utra- 
. swoje tabory , między którem i znajdowały 

S1ę hosztowne przedm ioty , mianowicie także 
^ sczn e  summy pieniężne. Ponieważ utracił 

’ i y8lkie swoje powozy , musiał z małżonką 
1 dziećmi uciekać na koniu do Abrantes.
Wielka Brytanija i Irlandyja.

z  ^ aju°w 8zy dziennik Galignani's M essenger 
j  . ' maja umieszcza wyim ki z gazet lon- 
t h ,cn ® d. -26. m a ja : Najważniejazemi są w 
w n® ® ersch różne doniesienia o niesnaskach 
doch,ld,r er5'iuni aDS'eHkiem w zględem  użycia 
tne °  , w kościoła irlandzkiego. Listy prywa- 

> ®e d. 26. w ieczorem  panowała o- 
na t * 11 P°mieniona różnica zdań nie sprawi 

utaz odmiany w gabinecie , a gdyby nawet

nastąpiła , ograniczyłaby się na rezygnacyi se 
kretarza stanu do osad, pana Stanley, który, 
jak słychać, obowiązał się publiczn ie , ze nis 
zezwoli na użycie własności kościoła na inne jak 
tylko na kościelne cele. Courier pisze : R ezolu- 
cyja pana W ard , która jutro ma być na obra
dy wniesiona, objaśni rzecz i okaże rzetelność 
i szczerość rządu i postanowienie, że nie ch ce  
tego pytania odkładać. Rzeczona rezolucyja 
brzm i w sposobie następującym : ^Protestancka 
biskupia bierarchija -wlrlandyi przewyższa du
chowne potrzeby protestanckich mieszkańców; 
ponieważ należy do rządu, urządzić podział w 
sposobie , jaki parlament oznaczy, przeto izba 
jest tego zdania, aby świecka posiadłość ko
ścioła irlandzkiego, jak jest teraz prawoie u- 
stanowiona, była zmniejszona.« Sun wyraża 
się w tej m ierze : »Dzieńnik Times odkrył na- 
koniec , co publiczność już dawno wiedziała , 
a lord J. Russel przeszło od miesiąca oświad
czył , m ianow icie, że zachodzą różnice zdań 
W  gabinecie względem użycia zbytecznych do
chodów kościoła irlandzkiego. Byłoby nam 
przykro , gdyby dwaj zręczni i pożyteczni człon
kowie gabinetu , różniący się w tej m ierze od 
swoich towarzyszy, poczytywali się być obo
wiązani , złożyć swoje urzędy. Wystąpienie 
ich  byłoby stratą dla gabinetu, lecz  zupełne 
utracenie publicznego zaufania byłoby j e 
szcze większą i nienagrodzoną stratą. Rościoł 
musi być reformowany i wszystkie zbyteczne 
dochody muszą być na prawdziwie narpdowe 
ce le  użyte; żadue m inisteryjum , które się te
mu sprzeciwia , ani się miesiąca nie utrzyma. 
Niczego się nie obawiamy dla rządu , który 
się chwycił tej strony. Mówiono o wnijściu 
pana Peel do ministeryjum , i słychać, że ksią
żę Richm ond przeszedł a panem Stanley i Sir 
J. Graham do opponentów.-8

Jak słychać, hrabia M e d e m , który um ie
szczony był przy poselstwie w Paryżu, mia
nowany jest tymczasowie ces. rossyjskim spra
wującym interesa na król. angielskim dworze. 
Następcą księcia Lieven w jego  Wysokiem dy- 
plom atycznem  poselstwie naznaczają hrabiego 
Orłowa.

Jak w iadom o, mówił niedawno p. 0 ’ Connell 
bardzo umiarkowanie o stosunkach irlandz
kich. Pismo dublińskie utrzymuje teraz , że
0 zbliżeniu się przez tę mowę agitatora do 
ministrów wie co następuje : Lord Ebringtou
1 Sir Francis Burdett odwiedzili w d. 7. lorda 
Grey i zwrócili jego  uwagę na pomyślne D a -  
tlzieje , jak ie owa mowa sprawiła względem, 
załatwienia irlandzkiego pytania o dziesięcinach, 
łuna osoba do tego upoważniona odwiedziła
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pana 0 ’Connella. Skutek tych komunikacyj 
był ten , że rzeczony gentleman okazał goto
wość , wszystkiemi w m ocy swojej będącem i 
środkami przyczynić się do uspokojenia Irlau- 
dyi. W arunki, które p o ło ży ł, były s użycie 
dochodów kościoła na inne, nie kościelne, cele, 
reform a gmin i porównanie administracji spra
wiedliwości w Anglii i Irlandyi.

Francyja.

Ilról postanowieniem swojem z dnia 25. maja 
m i a n o w a ł  pana llozet, adwokata przy królew
skim  sądzie paryzkjm , prefektem  w Aveyron, 
w  m iejsce pana Guizard.

Marszałek minister wojny wydał rozkaz, który 
Wszystkim dowodzącym jenerałom  lejtnantom, 
gdyby spokojność publiczna zagrożona była bary 
godnem i zabiegami , daje prawo rozporządze
nia częścią lub wszystkimi urlopowanymi w oj
skowymi , bez odniesienia się.

P. Dupin , jak M essager  donosi, opuścił w d.
20. maja pałac prezydenta izby deputowanych, 
i w dniu 24. wieczorem  pojechał do A nglii, 
gdzie ma zabawić miesiąc.

Courier de Lyon  czyni uwagę pod dniem
21. m a ja : Godne opłakania rozwiązanie py
tania w izbie depntowanych względem  wyna
grodzenia m ieszkańcom  Lugdunu , wydaje juz 
swoje owoce. Już zaniesiono kilka prawnych 
żądań przeciwko rządowi, który poradnicy ofiar 
naszyeh rozruchów ciągle za jedynie od
powiedzialny uważają, Niektórzy robią sobie 
pretensyje wraz do rządu i miasta. Zdanie są
dów, jak zapewniają, jest jednom yślne, odrzu
c ić  zastosowanie ustawy z V endem iere, i zni
szczenia, uczynione przez Wojsko i arlyłeryją, 
uważać za zabranie własności w interesie pu
blicznego pożytku , który, wedle konstytucyi, 
obowiązuje rząd wynagrodzić tych , którzy przez 
to  ucierpieli.

Dziennik Gardę N ational de M arseillc  donosi 
z M alty: Angielska flota stoi tu ua kotwicy.
Jest ona pod dowództwem admirała Josiach R o- 
w łey i odpłynie za 5 lub 6 dni. Składa się zaś 
z  okrętów następujących : Calodonija o 120 dzia
łach  (okręt admiralski) i Grytanija o 120, Thun- 
derer o 8 4 , Malabar o 7 4 , Edinborgh o 7 4 , 
Talavera o 74 , Alfred o 50 i Scout o 20.

M essager  proponuje w obszernym artykule, 
postawić posąg jenerała Łafayette ua kolum nie, 
m ającej być wzniesioną na placu Bastyli , i ra
dzi rządowi , aby przy lem  życzeniu obywateli 
zrobił inicyjatywę. Inny dzieńnik ch ce  w ie
d z ie ć , że rząd ma zam iar, z powodu uroczy
stości dorocznej trzech dni, ułożyć w tym Wzglf • 
dzie projekt do ustawy.

Journal des D ebats  gani zamiar króla B el
gów obrania aobie następcy i związania tym 
sposobem  na przyszłość Belgijum  ostateczńęm 
głosowaniem izb obudwóch. Ma on nadzieję* 
że zamiar ten jest jedynie hypotezą, albowiem 
ta rzecz dałaby powód do ostrych rozpraw.

Belgijum.
W  Bruxelli rozeszła się wieść, że król zamyśla 

przełożyć izbom  ustawę, oznaczającą następ®? 
tronu, gdyby nić m iał następcy z l i n i i  męzkiej.

W  dniu 23. przywieziono zwłoki następcy 
tronu z Laeben do Bruxelli. Nazajutrz odpi'8' 
wiono żałobne nabożeństwo w kościele S. Go- 
duli. Pełnom ocni ministrowie królów aog '6*' 
skiego i pruskiego; sprawujący interesa Aostryt 
i F rancyi, sekretarz francuzkiego poselstwa < 
książę Arem berg, ministrowie, sąd kassacyjoy* 
wysoki sąd wojskowy, senatorowie, członkoW10 
i obadwaj wice-prezydenci izby reprezentantowi 
gubernator prowincyi Brabanckiej i burtn'*,r* 
Brnxelli znajdowali się na tej uroczyat°®c,‘ 
Arcybiskup M ech leńsk i, otoczony llczn em 00 
chowieństwem , przyjął u drzwi kościoła śtmer 
telne szczątki księcia , przyprowadzone W 
szaku pogrzebowym z królewskiego pałacu*
nabożeństwie, oficćrowie, którzy trunnę m0S * 
spuścili ją do grobu i Da kamieniu , który 6° 
przykrywa , położono pieczęć.

W  dniu 25. przyjmował król deputacyj? ' z  ̂
reprezentantów, która mu podała adres % 
rażający. Król dziękow ał, lecz  ju ż  P_° P1® | 
wszych słowach tak był wzruszony, że f ' 6.11? 
dalej mówić. Przyszedłszy cokolwiek do sic ’ 
oznajm ił depntacyi, że królowa całkiem 3 
boleścią ściśnioua, i w końcu wyrzekł nad*1 i* 
że opatrzność Belgijum  nić' opuści.

Niemcy.
Gazety sztutgarazkie donoszą z dnia 29. 

Dzisiaj rano o godzinie G. w y je c h a ła  
jó j m ość z księżniczką Augustą • or®* z. 
z  tąd do Karlsbadu, dla ożywau111 
Dych wód.

Kraków.
—  D nia  24. maja. —

Jakkolwiek układ handlowy z ^0St,°^DJa,wrzóć 
dem Królestwa Polskiego, na lat osm .e(jDak 
się mający, ju ż  b l i z k i m  jest końca; go
zwyczajne form y ratyfikacji nie _ jszy*5® 
wprowadzić w wykonanie przed aate ^  
czerw ca , rząd nasz odebrał w|a‘?eajj°y reakryP' 
missyja rządowa przychodów * s “ r g o p oW»-
tem z dnia 17. b. m. i r. do l  37,

At...



Śniła komory pograniczne, jakoteż kom orę gló- Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Wna Kraków , aby wszystkie wyroby i surowe (Nieurzędowe.)
płody tutejszego krain, według zasad dawi„ go
układu, do Polski d o p ó t y  expedyjowały, dopóki L w ó iv .  —  Na targu tygodniowym w pom e-
Oowy p0 onego zatwierdzeniu w wykonanie działek dnia 9. czerwca było 160 wołów. a-
Wprowadzonym nie zostanie; o ctem  się han- cono za sztukę po 63 do 86 zr. w. w.;; z tyc
dującą publiczność uwiadamia. {Gaz. Kr.) j edua m ogła wydać mięsa 12 1 /2 do 1 5 , łoju

1  j /2  do 2 1/2 kamieni.Królestwo Polskie.____________________________________________
Z urzędowego komissyi rządowej spraw we- Zaleszczyki d. 6. czerw ca  1834. Od osta-

"nętrznych, duchownych i oświecenia publ.cz- doniesienia mego (obacz Ner 57. Gaz.
nego uwiadomienia o ustanowionym termin.e sta- ^  * na -ace artyUuly Dniestrem spła-
yna na dzień 1 5 . czerwca każdego roku (o czem  w ion o. D ni‘a 3 .° maj a odpłynął zaleszczycki

? a* n: P kupiec z dwoma próżnćm i, 30 łokci dlugiemi,omosci handlowe itd.« pokrotce domeslis y), Ŷ  łokci szerokiemi, galaram i, zbudowanemi
Przytaczamy d o d a t k o w o  następujące szczegóły :  Marviam polu ,  do Rossvi ,  na które miał w
J arS ten trwać  ma dni c ztery,  w aże n i e  w e łn y  c y r k u l e  c z e r n i o w i e c k i m  , b rać  zb oże ,
“ fd z ie  miał  m i e i s c e  na trzy dni  pr ze d  ro z -  ^ K n i e ,  w c y n
poczęciem  targu -  W ełno potrzeba starańnie Dnia 12. maja pusc.ł s.ę kup.ee zaleszczycki

®hzucać osobno brak i, kudły żółte i tym po- 30 łokc. długiem, a 14 sierokienu a” ’ ’
a° W .  Gdy zaś wełna tutejsza w najzoaczniej- do Rossyi , na które mtał brać zboze
®zej części na handel zewnętrzny bywa prze- szoutz na Bukowinie.
*naczońa, przeto ostrog a  ‘sie , iż wańtuchy Dnia 17. maja przechodź, tędy rossyjski ku-
c*yU worki Pdo wełny 6 n f łatane, ani na ze- p iec chocim ski z trzema galaram ., ładownemt
*natrz szyte być n i l  powinny, gdy w razie wy- 150 korcam i żyta . 50 korcam i owsa, który
®<ślki za granice trudność z tego powodu do- się zatrzymał w Dzw.niaczce naprzeciw a e-
"W.adczona być może wzniecając u obcych pod szczyk i ,  wziąwszy na me 300 korcy zyla . 450
**ględ era policyi lekarskiej obawę , czyli wełna korcy pszenicy, sprowadzonych z Bukowiny,
;■« została wdrodze przepakowana, lub inną, oupłyńął °  °  1Przybył tu rossyjski m oliilew -
n,ezdrowych owiec pochodzącą, zastąpiona. J L ie c  z jednym  w Maryjampolu zbudo-

Rossyja. wanym galarem i dwoma starami łyżwam i, a
cesarz jm ć  rozkazał, aby znamienitemu Wl;ąwszy na nie 500 korcy żyta i 125 korcy ^  

^ y js łt ie o m  p o e c ie , rzeczywistem u radzcy p8Zen icy , puścił się do Rossy.. ,
®*ana Żukowskiemu, który położył zasługi około Doia 21> maja popłynął rossyjski chocim słu 
^SchoWania . cesarzowicowskiej wysokości k Jec Ł cztórma w Haliczu zbudowanemi, 32 
J ^ ^ K s i e c i a  następcy tronu, płaconorocz* , okci dlugićm i , a 14 do 15 łokci

6 Po 3000 rubli sreb rem , i dożywotnie, „ aiarami , do Rossyi; na każdy z nich wzięto 
20 sl*»rbu państwa. w Horodnicy 400 korcy zyta . pszenicy.

_  Z  Odessy —  D n i a  2 2 .  m a j a  p o p ł y n ą ł  r o s s y j s k .  kam ieniecki

ł o i 01* -™ 1 d' 0dc'ssa z dnia 15. (27.) maja r. b. k a P'‘.ec * t f “ y“  l2  do ^  ^ e i^ k im  galarem ;
* je n ''  ,^ arsla łekMarmont w y j e c h a ł  dziś rano łok c . 8 , ^  Dźwiniaczce 500 korcy
W gub “  hr- Witt do w o j s k o w y c h  kolon,j nała^ ^ 8 y8proV,adzonej pszenicy, do Rossyi. 
Powróć?0'* chorsońallie i » *kt d ia  k,1Ua * Dnia 23. maja przybył tutaj zaleszczycki

Do Odessv nu A ł • j  "  Q z tu kupiec z t r z e m a  w Maryjampolu zbudowanóm.,
0 Przvb„ • 7 DadeSlła wiadomość w d. 9. z. «*»• »  P d lu siem i, a 15 łokci azerok.em. ga-
a0 G & Q .tatku parowego 30 łokc. «   ̂ nich lnajdowało się 200

C e l e  " , .  , • i i . l p i  hreczki; dwa iDne zas wzięły
R J ° l .mno?eDia 5 ulepszenia stadnin w k o™? k la c z c e  500 korcy żyta i 500 pszenicy. 088yi , zaprowadzone beda 2 a najwyz- w Dz Rosavi

ż c i g '  ^ “ W a z n ie D ie n a » w m i e ś c i e  C h e r s o n i e  w y -  W s z y s t  i e  °  o d p ł y n ą ł  z  t a d  k u p i e c  k a m i e -  
a °* a d  w  no# pod û8 p r a w i d e ł , p r z e s t r z e g a n y c h  . ^ ? ,a j e d n y m  w  H a l i c z u  z b u d o w a n y m  g a l ą z -  
D z i e ń o o  yC g u b e r n i a c h  n o w o  - r o s s y j s k i c h .  m e c k  J y, _  4 0 0  k o r c y  ż y t a  i  1 0 0  k o r /c y
"yścigi. ,mai a P o z n a cz o n y  jest na tegoroczne ^ 'n i c y ,  1 z jedną w Zaleszczykach ,‘ j  drzewa

K *
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dębowego zbudowaną płetwą przewozową, m ie
szczącą 110 llorcy żyta , do llossyi.

Tak zboże ozim e jako i jare , któro się po
kazało , ucierpiało bardzo przez nadzwyczajną 
p osu ch ę , a lubo niedawno deszcz całą dobę 
padał , przecie nie w icie to zbożu pom ogło , 
ponieważ nieustanny wiatr wysuszył zupełnie 
zietnię , a przejm ujące zimno , które po tern 
nastąpiło , wstrzymało wegietacyję. Nie m o
żna sobie zatem ani ze zboża, ani z siana 
wiele obiecywać.

Stanisławów d. 8. czerw ca. Na tutejszym 
jarm arku było do 3000 wołów. Ceny były pra
wie takie sam e, jak w W ojniłowie , gdzie da
leko lepiej płacono , jak w Ołom uńcu. Ku
powano tu na sposób ołom unieck i, iż kupcy 
po kupnie dzielili s ię , łub w kompanii w dro
gę wysłali, ażeby zmniejszyć konkurencyję ku
pujących. Okazuje się potrzeba , ażeby mniej 
wołów zimowano w Galicyi. Chów bydła w nie
m ieck ich  krajach tak m ocno się wzniósł , iż 
pom im o nieprzepeioiony.ch taigów w Ołom uń
cu , mało kupu ją , czyli nie potrzebują, oso
bliwie Czecłiy w lym roku mocną różnicę zro
biły dotąd bardzo mało kupując. Pokąd nie 
zmniejszy się liczba kupujących woły na staj
n ie , potąd zagraniczny wół będzie drogi, gdyż 
otwiera się na niego potrzeba ołom uniecka i 
k ra jow a, gdzie w ięcej zostaje , jak tam idzie; 
z  tad konsekyrencyja , iż są droższe , jak  na 
wiosnę , gdyż wtedy wszystkie stajnie w ciągu 
jed n ego , łub dwóch miesięcy sprzedają s ię , a 
zatem mięsa większy dostatek , jak potrzeba. 
Gdyby w kraju każdy obywatel zamiast 100 
woiów postawił 40 na wypasie, 'wziąłby nieo- 
chybuie tyle za zim owlę 40 w ołów , ile teraz 
b ierze za 100; tym jednym  tylko sposobem  
m ożna będzie przyjść do tego , aby wół spadł 
z lak wysokiej ceny za granica. Dwa lata do
syć doświadczenia dać powinny. W roku 1833 
albo nic nie brano za zim owlę , lub bardzo 
m a ło ; tego roku mniej wołów zim ow ano, jak 
w przeszłym ; jednak jeszcze więcej , jak kon- 
sumcvja potrzebuje , i dla tego, chociaż za zi
m ow lę zostało , jednak rzadki wypadek, by od
powiedziało kosztom. Jeżeli będzie kraj utrzy- 

■m yw aćtyle, ile konsumujący potrzebują, oby
dwom stronom dogodzi się. W eźiny przykład 
z jarmarku w ojniłow skiegó: zwykle bywała 10,
3 2 do 14,000 w ołów; najczęściej każdy narze
kał , bo ci , co k u p ili, uie mogli zarobić dla 
przepełnionych targów w Ołom uńcu , sprzeda

ją c y  zaś skarżyli się na taniość ; tego roku uie 
bylłP-^000 wołów ; płacono drogo w proporcyi

ceny ołom unieckiej , aie ze mało poszło pro
sto do O łom uńca, więc i ci , co drogo za| ł®* 
c '*  , zarobili, i c i ,  co do paszy ku pili. w aJ? 
widoki zarobku, bo tylko tyle jest w pa®*ac ’ 
ile prawdziwa potrzeba wymaga. O tćj P|a“ 
wdzie łatwo przekonać się możua , i chocia* 
gorzelni przybyło, chociaż dla uprawy poi k’®2" 
dy stara się w ięcej trzymać bydła, j e d n a k  i 
pszym. zyskiem będzie , gdy kraj mniej wołów 
na wywarach wypasać będzie , a dla np1'3" ?  
roli chów bydła zaprowadzony zniży ceny by 
dła zagranicznego, które zazwyczaj diogie>
(D o tego dodaje Iłedakcyja , żc z b y w a j ą c ą  b fa 
hę obrócić można na hodowanie owiec, 
rych chów się teraz z widocznym zyskiem 
gospodarstwa rozszerza.)

N ow y S ęcz  d. 6. czerw ca„ Na dzisiejs*?1”  
' largu naszym płacono za korzec pszenicy ‘

1 5  k r .; żyta 5  z r . - 4 5  k r .;  j ę c z m i e n i a  5  

owsa 4  z r . ; ziemniaków 1  zr. Cetnar sianB ^ 
Garniec okowity na 30 grad. 1 zr. 6 k '- .

Na zboże n iem a znacznego pokupu; f®*' 
i wódka nie d roże je , bo jej mało wyW°22 j

jjard*0

a e s . ; 
r u b ł

se je , no jej 
kartofli jeszcze dosyć jest zapasów.
. Chociaż cały przeszły m iesiąc był -a_ 

suchy, przecież oziminy dosyć p ię k n ie j J« 
AYiosienne zasiewy tylko dla braku des 
wiele ucierpiały, a szczególnie poźniejs*e‘

(Journal tTOdessa.) Ceny zboża i i n n y c h  

dów i wyrobów dnia 30. maja w O d e s s i e  • ^  
Czetwert pszenicy m iękkiej lf!° Ka*1 

22 1/2 do 23 l /2  rubł. ass.; dobrej 21 do r0bb 
rubł. ass.; 2go i 3go gatunku 1S do  ̂ g7 

pszenicy twardej Igo gatuuku 26 ggg>. 
ass.; dobrej 23 l /2  do 24 l/2  rU 22 1A  

kukurudzy 19 do 20 rubl. ass.; żyta 22 do ^  j g 
rubł. ass. ; jęczm ienia różnego gatuoku 
15 rubl. ass. ; owsa 15 do 16 rubł. ass

WIDOWISKA we LWOWIE.
T e a tr  n iem iecki.— Dziś: W leatr/c lei niw .

dzie pojczuicliim (jcżli pogoda pos _ ^aUriet 
będzie na dochód panów ,er pieBe~ 
przedstawienie sztuki, pod IV to C‘ serliola 1̂''
stiirmung d e r  FestungX‘opoliko e! „ g n

oder: Darum keineFeindschajb *£o]0cyj1,fl11’ 
dyalogicm, ogniem s.tucznym i c ^  j,roM- 
przedtem: Das Fest derHands nieV0%°,
chwila w t akcie. — W pr?_ypa łVielka "I?
dana będzie w teatrze miejs u nflZwą: ' 
iniczua opera we 3 aktach , l,a fideln111' t 
Brautj  oder: Ferjblgung n n .  Jj-arnat ** 

Teatr polsk i. — Jutro: Piękność zgn> > 
aktach,

Redaktor: Mikołaj Michałowicz • —  Drukiem : Piotra Pillcra.


